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°!xzT ,'’j,ch 7 7 f CA,clJZ,' ze. azi«je się to na podstawie ***: dol«’-'sci kupieckich, ja k im i odznaczają
\  V  f ° w° du konkurencja z nimi jest 

niemai hancbi znajduje się u ,'ch  
V P g - ^ m n e  zyski, coraz to bardziej śch 
•1 konar ;’ Łdz ta’ ctl<icii-  poniekąd słuszna,
^n a i" LL 7 C2erp,Ująca’ ffdy i- iak "  '

gję wyłącznie V  ich ręku,
'T. wielkfm^stop'liiH., - w wu kKim srojmu do rąk

a d a l ^ r C  nie wywier£t-3 dolo. /  me wywiera
? is Sie 7?e’ ‘Jc?az ,to sjy i|3se w czasia ostatnim 

✓r ik  S  J j z^wl°iPjydowskiego. Rzeczywista więc 
”  !M 7,1 zjawiska musi polegać na czetnś innern, 

/ręczme zamaskowałem, ukryłem, że 
. 3 e8‘ ŁJedostr2egaJną,

, k.fcly „  ,a 5łaie s,’ę zupełnie .zrozumiałą tylko 
o £  N  , “ Pjzytom.iiimy sobie, żr pieniądz, jako 

'A ; ‘na ,• .d?le*em r*lk ludzkich i.że w posiadanie
'  b 7 Ł w M  ^ 7 7 . ^ : ' " , ? , ™ ; !I Zaroi t  sposoB, oągz to pracą

$  luh to drogą przemocy, jak to
dli' 5roij. . todziej, bądź to sposobem bezpotred- 

7  °8fał/e"° ' t0 -cz)'n’3 fałszerze pieniędzy. 
? '• wini-7P°sób J'es< najdogodniejszy, gd ź nie 
f  7o .ŁuJ. pracy’ zarazem najmniej rycy- 

‘^ f f r z y k b i  h.l8,tori a powszechna daje nam ni - 
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w od„ M mtla| 2najdowai V
żydowskiego, a dowody tego, żt j ytjJ  wykuóowali 
u rdzefcgej ludności metalową moneie a  J .erow e

- j —  ca puiuocq ruszywych bank™
P-aca stanie się źródłem bo^art u i .. . -
cone będzie w ^iw ecz i sa^  < ° Szustw? 
żydowską, drożyzna i bołszewizm ? ^ es

Zaślepienie Narodowej Partj 
Robotniczej.
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7ch k., n.a Postawie nauki talmudycznej, 

nic nie odgrywa tak ważnej 
t tb̂ , P,eniężny. 4.Jeżeli żyd jakiś“ czytamy 
r̂ d 7  la* iatdw, fałszuje pieniądze w mieście,

-^Su .oczywiście żydtwski) to zakazał i na
to źam J L  I” °ue t0 wszystkich żydów, rująćą pot< 
u/amieszkałych, naraz-c na nieprzyjemno warunkach
MMŁCłai—ŁhzŁj—  . - l  ______
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Nachrichten* posta^w-h " n Neu
Partji Robotniczej N '‘3 listę Narodom
robiony zdawaf'Sobie’ iasno Torawe'* ^ ^ 6 " ie M 
Ipodebnych offąr się nie skJaHaPbezS-i-ńie W ^ Oli,) 
jezeh chodzi o Niemców, którzy S a  z k J ^ SK 
ącj. poważne dla s;phf„ y m eW 2 każdej sy; 
Wprawdzie organ Narodowe.’ Pa?J
da* oświadczyła, że Niemcy ' zaofiarowali S  
bez wynagrodzenia. Jednakże nikt nk  wTe P0,Ml 
SZR ° i ia kuI,sami- Różne oświadczenia pism’ C° ;- 
kich. jakoteż agitatorów niemieckich w S  ” 7™ ^ 
wsicazywały na to, że pomiędzy N P Ra aAMastec?k 
st3nął wyraźny sojusz. r  Rą a Nn>rnca«

Jeżeli chodzi o Niemców nr7«»n^A 
prowadzili bardzo realną i o p o r f S ^  łrzeba> j 
Zdawali sobie bowiam spr -e / « > paNfyj

r..- Si ze .v roznam



I hasło popierania tej part,i, która idzie ręka 
iękę z lewcą i nawet się z tego che’p’» pomiata­ją
|jczęstokroć własną godn śc‘ą narodową, 
jj Ten sam m tyw powodował Niemcami w czas ć 
porów do Senatu na Pomurzu. I tam Niemcy pr<e-

Sprawa Jaworzyny.

do Senatu na Pomurzu. 
Eali się, że o v ł. snyih silacn 

jednego senan ra Stąd

Do serc litościwych.
Zima w pełni i w pełni też niestety okrutna dro- 

żyzna. Ceny chleba, węgla i wszelkich pierwszej P°' 
trzeby artykułów żywnościowych oraz obuwia i odziezy 
rosną z dniem każdym — nędza się wzmaga w SP°' 
sób zastraszający. Nietylko już ci najbiedniejsi z biednyw* 
nie mają z czego żyć, ale nawet i ci, którym Pe* n\ 
zarobek daje względne utrzymanie m uszą dziś cierpi* 
nieraz głód i niedostatek.

Aby choć trochę ulżyć tej nędzy i przyjść w 
moc najbardziej cierpiącej części ludności miejsW 
założył się komitet, który d. 10 grudnia br. urząd ■ 
w Kępnie w szkole powszechnej

w en tę ,
połączoną z lołerją fantową, ciepłym bufetem

Zwracamy się z gorącą prośbą do wszystkich se 
litościwych o zasilenie tejże wenty hojnemi dats® 
w gotówce a przedewszystkiem w artykułach sp 
żywczych, jak: „zwierzynę, drób, wędliny, P’eczetl_j, 
pieczywo, owoc, warzywa, chleb, masło i t. d. °* 
anty na loterję.

Uprasza się wszelkie dary nadesłać do p. Kariu 
skiej (Stara Apteka) od 6 go począwszy. u

W przyszłym tjgodniu będą panie w tym c ”  
kwestować po mieście.

Za komitet Murja Szembekowa
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Rada Ambasadorów, która odroczyła postanowienie 
w sprawie Jaworzyny wystosowała do Delegacji Pol­
skiej notę z wezwaniem, by Rządy Polski i Czecho­
słowacji bezzwłocznie weszły w bizpcśrednie rokowa­
nia w sprawie Jaworzyny. Delegacja Polska odpowie­
działa obszerną ni tą, w której stwierdza, że nie może 
uczynić zadość propozycji Rady Ambasadorów. De­
legacja Polska zawsze była skłonna do porozumienia 
z Rządem Czechosłowacji, lecz taktyka przewlekania 
stosowana ze strenu czeskiej uniemożliwiała to poro­
zumienie. Sama Rada Ambasadorów przyznała, że 
sprawa jaworzyny ze względu na interes ludności po­
winna-być jaknajrychlej załatwiona. Wobec tego jest 
rzeczą jasną, że Delegacji PUska musi się wyrzec 
myśli bezpośredniego porozumienia się z Czechosło­
wacją i domagać się jaknajrychlejszego załatwienia tej 
sprawy, gayż nie można tak długo pozostawiać w nie­
pewności ludności Jaworzyny. P. K,

tam
nie przeprowadzą 

hasło, że należy 
Robotniczej i temu 

wogóie na Pomorzu

\ J; 1
jować na listę Narodowej f 'art,i
dzięczyć r.ależy, że N. P. R 

pkała jeden mandat 
E Tymczasem jak postąpiła N. P. R ? 
t Wiedziała przecież doskonale, że na Górnym 
riku nie przeprowadzi własnego przedstawiciela do 
ptu. Wobec tego przypuszczałby każdy, kto posiada 
•ćby odrobinę poczucia polskości i rozumu polskie-
Jże Narodowa Partja Robotnicza wyda hasło gło
ania na listy narodowe p >lskie, ażeby tym sposo­

bi przysporzyć stronnictwom polskim jeden mandat 
|icej. Toć i stronnictwo mieszczańskie nie przebie- 
$  “w środkach podczas agitacji przedwyborczej.
Sjialo powiedzieć można, że starało się w niektórych 
“ tkułsch prześcignąć co do niedorzeczności nawet 

jawdę.“  Skoro jednak stronnictwo się przekonało, 
Bw wyborach sejmowych poniosło sromotną klęskę.
’ nczas wydało hasło na dzień wyborów do senatu, 

członkowie stronnictwa głosowali tylko na stron- 
wa narodowe. Widać z tego było, że stronnictwo 
szczańskie wyżej stawia interes państwa i narodu 
interesy własnej klasy i że nie wyzbyło się pod 

•Nowej cnoty życia politycznego, mianowicie miłości 
snego narodu.
Liaczej postąpiła N. P. R. na Górnym Śląsku, 
fią w swoim uporze i wskutek tego pozbawiła

Ubz narodowy pewnej ilości głosów, k'óriby były 
H&twością przysporzyły senatowi jedno krzesło polskie, 

iąki v ćrthólskiemu postępowaniu N. P. Rei na
|Fnym Śląsku Ni;-m;y zdobyli tamże n eootrzebnie 
’l -j krzesła senatorskie, t zn. te samą liczbę jak obóz

Nowy Klub Chrzęść. Demokracji.
Bu

/ajsi 
s

[lodowy. Lecz niepodobna dziwić się tc mu p .'Stępo- 
U*iiu ił.  ro się zważy, że „Prawda11 jeszcze w dwa 
n  przed głosowaniem do sejmu pisała, że należy 
i p o d u  ć na każdą listę, byleby r.ie na listę ó^mą 
: pwuie szerokie jest sumienie „Prawdy", Wdałaby, by 
3.1 Cięż; li żydzi, czy Niemcy, czy też komuniści, byleby 
h.Polsce me m t l i głosu Polacy.
L Sook-.z ństwo poznało się na podstępnej i fałszy- 
,■ grze N P. R. Dochodzą zewsząd wiadomości, że

W adu., tak. H-.rz, Nader itd oędą w niedługim 
[|> ie t fi;-ram i oez wojska. >

W poniedziałek na posiedzeniu Klubu posłów 
Chrzęść Nar. Stronnictwa Pracy dokonano wyboru 
władz klubu. Prezesem klubu został dotychcza­
sowy prezes Stronnictwa p mecenas J Chaciński 
wiceprezes, mi pp Czerniewski, Bigoński, Holeksa, se­
kretarz mi Nowicki. Romocki, skarbnikiem F-.jcik 
W skład komisji polit'czrej oprócz Zarządu weszli pp. 
Korfanty, Bittner Błażejewicz, Do klubu zgłosiło swe 
przystąpienie 42 posłów i t senatorów. M ędzy inny­
mi w ts ili poUowie górnośląscy w liczbie 8 ze swym 
wodzem W ojciechem Korfantym  na czele. Klub 
obecr.y ma w sw<im gr< nie przedstawicieli wszystkich 
dzielnic PuLki, repie,:ei;tantów prawie wszystkich ga­
łęzi wiedzy, zawbdów i stanów. P.isiada wybitnych 
ludzi jak np: ks. pra ła t Adamski, słynny działacz 
społe.zny, du.howy przywódca i najdzielniejszy kie­
rownik ruchu chiześcijeńiko-demokratycznego w Polsce. 
P. Błażejewicz załóż;,ciel i twórca Chrześcjóriśkiej 
Demokracji. Dr. Dymów ski głośny kierownik ruchu 
ant;, semickiego w Polsce. Ks prof. W ójc ick i sławny
socjolog. P. inż. Paczkowski i dr. Sikorski przedsta­

4  grudnia.
Okres ostrej walki p. Piłsudskiego o osobistą 

uzę rozsrrz, gającą w panamie zaeząt się ania 
o grudnia 1919 Tego to dnia zgłosił swe ustąpienie 

i^erewski pud naporem bezwzględnym p. Naczelnika 
kstw'. Piłsudskiego. Wówczas także zabrzmiało 

tbozu belwederskiego po raz pierwszy hasło, że 
■ jika dzisiejsza ma tylko jednego wielkiego człowieka, 

j p fa  Piłsudskiego, jak dosłownie powiedziano 
) • iśmie peowiackiem Rząd i Wojsko. Dnia 4 go grudnia 
M ‘2 okres tej walki zakończył się zwycięstwem zasad 

l wnych i postanowieniem usunięcia s ę p. Piłsudskiego, 
ł t _____________________________________

hał Czajkowski.
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'« Ludzie sielscy w lochy się pochowali, psy pod-
,! vsty ogony, skomląc, uciekają w pole, bydło prze- 

h ;  wie ryczy, a zaporożce oburącz mordują.
Ili' Krzyki wojny, jęki śmierci, wrzask popłochu, huk 
, jdelb, broni szczęk, tentent koni,, mięszały się w jed>ą 
| f |  Iką wrzawę; huc/nym i dzikim, ale niewyraźnym 
, h głosem rozbijały się po powietrzu.

| Licz gdzie jest ataman?... Jak wilczyca wśc ekła
I* ,/y  ł do dworu, zemsta mu we krwi zagrała i dusza 
UL jęła trunku zemsty; nie tak by pragnął uścisków 
! Mariki, jak spotkania się z serdecznym wrogiem. 
5 'c ia ł na dziedziniec i lekko skoczył z konia;'kizyknął 
’ , 'mołodców:

~ — Nuże do robotyl — i z dobytą szablą pom 
naprzód.

Darmo mu zastępują drogę huzary, na krzyż świ- 
i dwó.h nogi zadarło, reszt, się rozskoczyła ko­
na spisach mołodców. Wpadł do izby i wnet 

nął w piersi jednego z oficerów, wyrwał zjusznną 
»lę i drugiemu na odlew rekujtścią rozsadził ckro- 
z alk erza strzelono, fiehiuih wpadł n„ burkę 
iań:.ką i zapaliły się kudły. Ataman zrzucił burkę. 
■ •odce wpadłszv, wymordowali wszystkich Darmo 

i  tają pułkownika i we dworze i po lochach i w stajni, 
jiie  go niema, iż  jeden z 2ap< r żiów d-pr.b/yf 

| -gę w k i minie; siygrtął ręką, aż tam noga w bu e: 
j  iągn':’ silnie, obetwal się i wyleciał na 
j Tamara. B ady przesua.hem, plackiem

— Kiciu! pćjti,! d.iruj ż-,cte:!i.
A lanina cnfey się zaiskrz ły, wzniósł u -^ lę  du góiy:

P tih 8 
puiii do

;  -  Nikcccmmkti,
f  — Aiann-iiii; —

jest uwrechl.Mi k - i. >'4..?

Położenie robotników polskich we
Z Francji w związku z położeniem

li-
Wy

tk0,F r a r t u "

p ° 'skitS i
botników dochodzą nas sprzeczne wiadomości, m h  

--------- brak I W  ci;

wiciele kolejnictwa i nadto posiada wielu innych ózia 
łącz' oświatowo-kuiiuM nyt h i społecznych, jak np. 
pp Bigcński, G dyk Labęda, ks. Kaczyński, W ich- 
liński. i rof. Czerniewski, inż Romocki Urbański, 
Harasz, Rokossowski, Puchatka Mendrys, Bo 
bowski, Fchaust, Frąckow iak, P iotrow ski, M arci­
n iak ks Dachowski, dr. Piechocki, mec B ittner, 
inż. M ianowski, red Holeksa Dolanowicz, ks Ol 
crańslci, ks GtfC-i o > w r ł ,  Pojoikr-N««-icki, Ko-dłu- 
bowski, Kapałczyński Skowronek, W ojtak, Kubisz, 
Stęślicka, K w iatkow ski, Cieślik.

Do senatu weszli ks. pra ła t Adam ski, p. D r. 
Thullie, ks. Zebrowski, mecenas Nowodworski 
mecenas Sm ulski i ks A lb rech t Klub powiększył 
się o 2l osób, jak również zmógł się co do sił

Dowodzi to, że idea chrześcijańsko-demokratyczna 
zatacza w Polsce coraz większe kręgi i znajduje większe 
ziozumienie wśród wszystkich warstw społecznych

jedne zachwalają los Polaków, których 
w kraju zmusił szukać jej we Francji, to znowuig 
które listy, jaki
położenie w niewe
i tutaj różnie widać bywa, jednakże wtedze p 
i czynn ki, które sic wychodżtwem do Francji g*5. 
powinny na tę sprawę baczniejszą zwrócić uwag?1 , e 
pozwolić krzywdzić polskiego robotnika. . J fty

Dla ilustracji wyżej przytoczonych sió v podały *• 
poniżej wyjątki z dwóch listów, jakie do redskej1 
godnika polskiego „Ognisko", wychodzącego w 
pisali nasi emigranci, robotnicy rolni we Francj1: yyrf 

/Znajdujemy się tu — pisze jeden z nich — oji j1' i 
tycznem położeniu i bez żadnej opieki, a
żoną, która również musi pracować poza ju' w
warunkami, jakie kontrakt nasz opiewa. J k dhy 
jestem, tj. blisko 3 miesiące, to jeszcze czi"

i n 
Puie stamtąd dochodzą, przedstawi-";]1’ P1- 

liewesołem świetle. Jak wszęd^-. '

k

miałem na pójście do kościoła ani v/ jedną ly n to l 
A pomimo, że należy się nam także i pożywi^ ,e$t| 
dostajemy takie pod psem: co dziś ugotują..11 
i na rano i na południe i na wieczór i na drug1 ,e3i«r 
przygrzewają i znów na obi, d każą jeść. Nie < ’V 
odejść, bo nam papierów me chcą oddać, j , g 
zostać, bo po kolacji głodny kładę się spać :
WSKTR do roboty już przed 5 rano, a późną no# *tr«
trzeba robić".

Inny znów robotnik tak się żali: .j^e: W
„Nie mam zamiaru u mojego pracodawcy Jny 

pozostać, dlatego, że on wcale się nie stosuje ‘ 12 
kontraktu. W kontrakcie stoi, że mam pracoW'aĈ 0£l ’ U 
bydle i w polu, a moja pani każę mi nosić '^ i^ ia  
i drzewo do kuchni i statki myć. W kontrakt''1,^;'Js 
że we żniwa miałem pracować w niedzielę > I
ale tylko do południa, a ja musiałem nrzez cafe* JJyicoprzez

Nekrasa spuścił szablę i odtrącił nogą podłego 
tchórza, ni ołodce podnieśli go na spisach i już w niin 
ducha nie było, z samego strachu zamarł; jak żył, tak 
skończył po tchórzowsku.

Ataman wyszedł, wskoczył na skarogniadego, 
przebiegł wzdłuż i poprzek wioskę, zobaczył, że wszy­
stko już zrobiono, gwizdnął trzy razy na zbieranie się, 
a jeńców kazał wykłuć.

— To jeden sposób wytępić psie plemię.
Już i dzień zaczat szarzeć i straże dały znać, że 

majaczeją kolumny jazdy moskiewskiej. Nekrasa kazał 
spędzić konie huzarskie, kilku mołodców puściło się 
w zwał najowrót i cały tabun za nimi popędził Sam 
ataman porządnie ze wszystkiemi sotniami do Humań 
skiego szlaku się cofał; w wiosce wolnym ogniem 
gore słoma na przemokłych dachach, śnieg krwią się 
sfarbował, a trupy leżą jedne na drugich: huczna uczta 
d>a wilków i orłów.

Moskiewska ja'da rozwijała się, kręciła, zacho­
dziła w prawo i w lewo; to się rwała na kolumny, 
to się kupiła w jedną linję; ale kiedy zajrzała, że nowe 
sotnie zaporoź ów ciągną humańską drogą, wstrzymała 
się, postała trochę, a potem się cofać zaczęła.

Nekrasa chciał ją gor.ić ale przybiegł tatar z prośbą 
i rozkazem od Kiei'm>G:raja, aby wracali co prędzej. 
Radzi, nie radzi, musieli się poddać rozkazowi, na 
wojnie ślepo tneba słuchać starszego, a surowo po­
słuszeństwa przestrzegać u młodszych.

Kierym-Giraj markotny, nasępił czoło i myśl I; 
przed nim leży pergamin, nakreślony w zygzaki, to 
f.rman snłiańskl. W tejże i. bie siedzą: Wernyhora, 
pan Sap eha, kawaltr T> tt i komornik Chwilę było 
milc eme a po tej chwili han podniósł cziło.

— Związani- m, m rę.e; widzieliście cum chciał, 
na Ałłacoa się klue, że przed r stajaniem śniegów ani 
!-?den m rsK d  ani jeoen zdrajca nie pozost iłby w Pol- 
sc!-; t raz siłian k;.ż- ■.'. nicać, do wiosny czekać Znowu 
h . n le e mockit'vse, musitli ooisunąć złota ra izum 
D. er.u. M ist. f- o d. >nv, k żerni, abym w Koczun

-z 1 o,
dzono nowego hana, a nie chciałbym przelew^ ę. 
we własnym kraju; ale bądźcie spokojni Z poc7 jił 
wiosny przyprowadzę na pomoc Polsce pięókN^oll$ 
niejsze wojsko jak dzisiaj; ani rozlane rzeki, a”1 °
sułtańska natenczas mnie nie powściągnie: dott^jf ł<
com przyrzekł, Polska będzie. Wy panowie k ^ ^ ii n, < 
raci, przez czas, póki ja nądejdę tego się 1 1  l i^

— Tnę potnę, bądź spokojny, panie hanie; w I na 
zjeść się nie damy, a z naszej strony nie P0^  7 'ł
ani moskalom, ani magnatom. Oj! gdyby J1 ję J-.l
przesąd, że polak od wieków nie porywał 
swego króla!... Tnę potnę, wartoby pentelkę z 
na szyję dzisiejszemu. n.

Panie kolego, rzecze Wernyhora, nie bfl
tak wszystkich magnatów; może i między np K '^ , K 
coś dobrego. Książe Sapieha, pan Joachim 
magnaci, a jednak razem z nanji bronią sp’’3'!-. 
skiej; mam nadzieję, żc kiedyś oni się opamię^.,’jeBj \  
potrzeba zgody i ładu; dla zgody trzeba, a b y ś ^ .^ ’, 

zmienili dawna 
Żeby jakiś ła°

drugim cośkolwiek odstąpili, 
tość na ścisłe braterstwo
w Polsce, trzeba wyszukać nowego Stefana, K1,..r.^l5
nej woli, śmiałego serca 
tylko będziemy narodem.

a żelaznej ręki;

r

*‘e' «
Do czegóż to | ,jri I fc

prrwadzi, kiedy jedni wołać będziem obcy^ 
nasz ratunek, drudzy z wrogami moskalami jei 
swatać, albo od niemca wyglądać opieki: 3 
jest. Nie mamy głowy, nie mamy jedności; F jy  l|j 
jak mówił świętej pamięci ojciec Mazepa, PsZ pi?*™ 
matki, okręt bez sternika. Ty, Kierym Gira]11’
nam ale 1 my sami sobie pomożemy. \V'<P

h- ni— Tnę potnę, Waszeć masz prawdę, 
nyhoro, i ja na tych panów, co bronią •• . 
powstaję: dla czegóżby u dyabła nie mieli D'' p ' « 
nimi dobrzy. Wszak ci oni polacy, j ‘’k- 
niechże lu idą do nas. Ale na nieszczę : afli
te panięta tak pochyrlaly na gadaninach, ze( 
do korda.

ia> M .I.,
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Carłow 

■m celo

ej, 15 sierpnia, tak do południa, jak po
mieć i?HaLZy" ą J 3taĆ- .  W kontrakcie pisze, że 

ł v i ld ą e°dz|nę Obiadu, a ja nawet 20 minut 
to’ióe 'J T 016 wc|3ż gonią. Jestem cztery mie- 

• '-’ cze żadnego dnia odpoczynku nie miałem: 
fcyS ,es.t.. Obry pracodawca, toć koniowi da
S il;  w ,ęc1Prosz<? 0 Poradę, żebym się mógł 

d niewo11 w>dostać’ bo ja mam gorzej, 
f°lnik w niemieckiej niewoli “

kronika.
Kalendarz rzymsko katolicki.
•-g« grudnia M. B. Niepok. Poczęcie.

”  i ' '?•’ Eutychian, pp. m.
B „  2 Adw Przenieś. Domku Loret, Eu-

(lalja p. ra., Melchjades pp. m.U; . . .  u. If
WschU słońca •  gedz. 7,58 

>> » •  , 7, 8
Zachad 3,44 

3,44 
3,44"» ** JI

SC©W A.
^ “ •"mistrzem

K. I

irz
■raię,„----- miasta Kępna został obrany

i zem posiedzeniu Rady miejskiej p- Kokociński, 
sądowy z Rawicza. Na p. Kokocińskiego 
J głosów. Obecnych było 16 radnych, 
ybrany został olbrzymią większością.

r a 0 A ^ ° respondent<w naszych prosimy podDisy- 
. .' - * s e nfiłnem naTuffcIrfom ... -.....-u i.----

,-h rŁ' 
Kiedy 
<v

ę J, - - ---- - j puuuiay-
]ei^hS;eizPe nem nazwiskiem w swych kóres- 

Korespondencji bez podpisów, lub tylko
literami nazwiska znaczonych, umieścić nie 

. .bv i treść koresnnnrlAn,,rPv' ‘J, Pi’/- * H - ----J  ' n.v
a, 1 treść korespondencji była najpraw-

if li "ainiewinniejsza! Musimy wiedzieć koniecz-: X  ich a , ,7fshc.* ’ * ! d0 "as, a przytem nadmieniamy że
kżrff1T! ^ !ZCza si,ę nazwisko korespondenta tylkok te l i  ------  v A .u ic» p u n u e n id  ly iK i

k ^ rJ sPo n ^ e n t s o b ie  ży c z y , o  ile  ko
'a iiii îJiiea nadaie SN wogóle do gazety. Nie ma 
-<• Jr gc powot u taić się z swem nazwiskiem.

,dajê Gnania.
;Cj> l ’ ' . . ■
PiflN 2u-eSZCIe‘ ratnien,a Zarządu Wtjewódz- 

t»iv Inwalidów Wojennych wyjechała
kf( 1 ‘ "'godniu c° Warszawy delegacja, celem 

. jtftf l miarodajnym czynnikom obecnego
rio^191 “ ‘ ^trofaJnego położenia inwalidów, wdów 

.l iennych. Pan Naczelnik Państwa Józef 
a;U l’*< K j ( P r«zydent Ministrów Nowak oraz p Mi JH Lr0*' J3S*rzeb>ski, nic znaleźli czasu na przy- 
*11*’. t P ;3tawiciell inwalidów Wielkopolskich. Po- 

X *  E';’ trzydniowej bieganiny, pisania obszernych 
,i i} e * ’ aby drogą pośrednią uzyskać od 

, .;sarbn zapewnienie, iż zarządzi w miesiącu 
ani19 ti Opłatę 3 krotnych poborów rentowych jako 
R*1; tok.4 ?azdk°wej. Delegacja żądała zaliczek 

tO-krotnej, co, jeżeli się zważy, że wdo- 
••a w Poznaniu 5300 marek, sierota 3800, zu-'''ezdolny do pracy inwalida 19,687 mk. nie by-

, in u f te ? 1 Więcej’ Złi P°szk°dowani w myślIn / ł,v,łl puMiuiuuwam w mysi
idlii [j , walidzkiej niają zapewnione pobory w wy 

aóPr5fa n ,dasy pragmatyki państwowej. Co do wy­
stawy o zaopatrzeniu inwalidów i pozosta-1 OwiaHawy 0 zaoPatrzemu inwalidów i pozosta- 

. pi;;, iii);. lCzyI przedstawiciel Ministerstwa Skarbu, iż
• ■ • . • L. * fj Lf f o / i a i n i AA, —-  —. — _ _ _b,J?̂ a iedynie na Ministerstwie Spraw Woj-N  I O  j v w 7 u i v  H U  H 1 I U I O I V 1  O l  Y V I V  d p i d W  W U J -

'e tyL, re nie przygotowało na czas rozporzą- 
ksfc, M 'VCZJ C6- cnie uzgodnienie pomiędzy

Sprsw Wojskowych, Ministerstwem
•je'1czC.

q jpidw wujsKuwjcn, ministerstwem 
Pteki Społ. i Ministerstwem Skarbu już na 

sil q 2 chwilą ogłoszenia mają ustać niedoma-
V ’ ' S

Lina1" ty p^niew ierzenie w Urzędzie. ________
,'ifa  ̂ 7°Dnan’n stawała urzędniczka pocztowa Na

Przed Izbą
7 r» — -kWFTMłu mŁlfUIlILtACl puix.iuwd lNd
i ,  r ogorzeli, oskarżona o to, że sprzeniewie

13si r'ę 4nn dz’e Pocztowym list, w którym znajdo-
* Hrti I r - . ,00°  marek w biletach skarbowych. List 
„tsC-"1 ■, "Slanv n,7», c o H , O  \\r....... ...........)l,%  7v ta' any przez sędziego P. do Warszawy; sędzia
iie TrC' Vvńu/P7QC ncbo«-4onA; ił<ai««rvA|V. n d i  Wdwczas oskarżonej uwagę na zawartość 
s .J !<>3ti rźona’ zadłużona wówczas, pozbawiła lisi

-,r-
ici 'Oścj

przywłaszczyła sobie pieniądze i około 
ul5 marek 2 tego wydała na mieszkanie i długi 

różne fatałaszki i parasolkę. Sąd skazał 
,-i 1 na 4 lata więzienia.
Ut’l( zarobkowy rozpoczął się w PoznaniuU| /  '^ M L t  i u i , p u k i , i ) l  B i ę  W  C ~ U X ,U < S 1 I IU

EzHcb gałęziach przemysłu, wywołany wz.a
i i. jf f  Cl4ż szaloną drożyzną artykułów pierwszej 

&  ije Oprawa podwyżek reguluje się na ogół na 
'  orzeczenia komisji statystycznej przy ma-r),pn

-U }1‘‘ T
bydlęcy w Poznaniu dnia 6 12 22 r.J/I ,«  inn 1.1 Z....... ___.-. ___ X- , 1_I5a 4<T"vnk i żywej wagi: bydło rogate I. kl.

17.1 iju n000 mk, bydło rogate II. ki. 56000 flo 
i ’» bvdir> ii! u  ^^nnn yinnnn ^b-jii 51 I ty bydło rogate III. kl 35000 do 40000 mk
?• 118000 do 120000 mk., cieleta II. kl.- 

hfeś[flJ I 108000 mk., świnie I kl. 220000 do 
’,h Hi S  świnie II. kl. 210000 do 216000 mk., 
JffiP q  k‘- 190000 do 196000 mk„ owce I kl. 70 

Owce 11- 64009 mk., prosięta za parę 
\Vef ’nk- Przebieg targu ożywiony. DobrzeŚW! • ‘ icu.cg ia,6«

pi< W|nie ponad notowania.

Polski.MSerć W ojewody Rymera. Dnia 4 bm 
Vi|/,fnarł na zapalenie mózgu pierwszy woje- 

1 Ĵ - -:f Rymer.
/^--■-'enie wydawnictwa. W „Kurjerze

jera Gnieźnieńskiego1' na czas nieograniczony". Po­
nieważ niedawno z tego powodu przestała wychodzić 
„Uazeta Ostrowska", daje to wyobrażenie o trudnościach, 
z jakiemi musi walczyć prasa polska.

— Tajemniczy zgon. W dniu 3 bm. w Ro­
goźnie przy ulicy Kościelnej nr. 40 w mieszkaniu 
własnem znaleziono trupa Zofji Ruciriskiej. Leżała ona 
w łóżku. Mieszkanie było zamknięte Bliższe oględziny 
trupa stwierdziły na ciele liczne sińce, twarz była po­
drapana, znaleziono również sińce na rękach. Wszystko 
to nasuwa podejrzenie, że Rucińską zamordowano. 
Jako podejrzaną o tę zbrodnię aresztowano Rozalję 
Rozmarynównę zamieszkałą w tym samym domu.

— Zalew żydów. Do Tczewa przyjeżdża coraz 
więcej żydów z Kongresówki i Małopolski. Wielu 
juz się osiedliło tu, zakupując domy lub sklepy. Z tego 
względu, iż Tczew jest bardzo ważna placówka dla 
nandiu, napływowi żydów trzeba koniecznie przeciw- 
działać i nie dopuścić, aby Tczew stał się żydówskiem 
miastem. W tym celu organizuje się towarzystwo, 
mające za zadanie uświadamianie ludności o kwestji 
żydowskiej i obronę przed żydami. Jest nim Tow.

Rozwój , które zamierza stworzyć w Tczewie swój 
oddział. Spodziewać się należy, iż znajdzie ono dużo 
członków i zwolenników.

- Skrucha złodzieja. Przed dwotna tygodniami 
skradziono żonie posła angielskiego w Warszawie 
p. Max Milera biżuterię na sumę około półtora m il­
iarda marek polskich. Kradzieży dokonał lokaj, Rosjanin. 
W tych dniach otrzymała p. Max - Millerowa paczkę 
pocztową z Janowa Podlask;ego która, jak się okazało, 
zawierała wszystkie skradzione niegdyś biżuttrje. Do 
przesyłki dołączony był list lokaja z wyrazami skruchy 
za popełnioną winę

— Ożenił się dla św iai i prosiąt. Zwolniony 
z wc,ska w okolicy Wilna. Władysław Fudałowski 
upodobał sobie wyprawę jednej z wiejskich dziewek 
we wsi Sołeczniki, pcw. wileńskiego, składająca się 
z upasionej świni i kilku prosiąt. — Che ał zostać ich 
właścicielem i w tym celu oświadczył się o rękę właści­
cielki trzody i wkrótce odbyio się wesele. Po weselu 
Fudałowski sprzedał świnię z prosiakami i przyjechał 
do Warszawy. — W Warszawie ożenił się poraź drugi 
i zamieszkał przy ul. Wspólnej nr. 75. Pozostawiona 
w wiltrisk.em pozbawiona męża i świni z prosiętami 
żona, wysłała za mężem swych krewnych, którzy po 
kilku m.esiącach szukania znaleźli go <> '.-gdaj w War­
szawie i zawiadomili o fakcie policję, zaCzona pierwsza 
tymczasem wniosła do prokuratora skingę. I oto Fu­
dałowski został -aresztowany w więzieniu oskarżony 
o dwużeristwo.

— Samobójstwo policjanta z nędzy. W dniu 
wczorajszym posterunkowy poheji Władysław Trzaska 
przed wyjściem w patrol w kancelarji posterunku 
w Radzyminie wystrzałem z karabinu odebrał sobie 
życie Przyczyną samobójstwa był brak środków na 
utrzymanie rodziny. Trzaska należał do bardzo su­
miennych funkcjonarjuszów policji.

Ze świata.
— Ofiara czerwonych władców Rosji. Dnia 

4 grudnia rano popełnił w Paryżu samobójstwo w na­
der tragicznych okolicznościach 23-letni polski plastyk 
Słowacki. Powodem samobójstwa było to, że ojca 
Słowackiego zamordowali bolszewicy, a na wiadomość 
o tera matka jego dostała pomieszanie zmysłów i mu­
siano ją odwieźć do domu obłąkanych. Słowacki tak 
się tern przejął, że postanowił targnąć się na swoje 
życie. Rano znaleziono go martwego w pracowni. — 
Dzienniki tutejsze podając wiadomość o tern, pod­
kreślają, że jest to jedna więcej ofiara czerwonych 
władców Rosji.

— Bezczelność Niemców ujawnia się w osta­
tnich czasach w niebywałych wystąpieniach przeciwko 
przedstawicielom państw sojuszniczych, wywołując 
w Anglji nieufność i obrzydzenie Przyznają tu naogół, 
że Niemcy marzą wciąż o wojnie i uważają aby nie 
ominąć żadnego z podstępów w celu uchylenia się od 
rozbrojenia.

— W ybuch wulkanu. Z Messyny donoszą, że 
po wybuchu Etny nastąpił również wybuch Stromboli. 
Olbrzymie potoki lawy zalewają całe wybrzeże i niszczą 
winnice. Towarzyszą im silne wstrząśnienia i wielkie 
eksplozje. Panuje wielka oanika z powodu nieprzer­
wanych grzmotów podziemnych.

A k t proklam acji W olnej Ir la n d ji Wobec 
przyjęcia przez parlament we wszysikich 3 czytaniach 
ustawy konst.tucji irlandzkiej odbył się dziś uroczysty 
akt proklamacji wolnego państwa irlandzkiego.

Różne wiadomości.
Wyspa Robinsona inko Park Narodowy. 

Juan Ferdynandez, sławna wvspa R bm^ona Cnisoe. 
na której ma-ąfek Selkirk opędził lata 1704 1709 -
jego pr?vgody natchnęły Diniela D-*f :d-> na-.,<anfa 
dawnej książki — długi czas była • rzybn! ł  m J zuitów 
i k-Jorną dla zbrodniarzy. Teraz rząj cnilisk- p sta 
no\yił przemienić ią na nark ■ir.rrdowy. Juan F-ru^n 
dez s’anow dla ■.-.im zachodniej Am ryKi ostate zn-, 
granicę p 4 -a t . J-Jynic }n  ma O u ^ t- i l r snie 
na tej vysp:? ; ;. <y c -- arte sa .demiczne.
c7vli t<Iki td  A‘.,pi? x ii£;iwe. Przew-5 ia -'ani .cie

dzenie parku narodowego na wyspie będzie bardzo l 
pożądane, zachodzi tylko obawa, by liczne hotele pi 
i pensjonaty, chcąc skorzystać z pięknego -położenia,.? 
nie rozłożyły się tam także, psując zbytkiem kultury ' 
właściwy ustrój.

.— Człowiek jako paczka pocztowa. Londyński ; 
„Daily Mail" opowiada, że pewien turysta amerykański, 
zbłądziwszy w labiryncie ulic Londynu, wstąpił do 
biura pocztowego, które spostrzegł po drodze, z prośbą 
o wskazanie mu drogi. Jakże się jednak zdziwił, gdy 
rozmawiająca z nim urzędniczka pocztowa oświadczyła 
mu, że może być wysłany do dość odległej dzielnicy, 
w której zamieszkał, przez pocztę jako przes>łka pocz­
towa. Amerykanin zmiarkował odrazu praktyczność 
tego urządzenia, wypełnił podany sobie formularz 
i zapłacił sześć pensów, a po chwili zjawił się tragarz, 
w tym wypadku konduktor furgonu pocztowego i za­
prowadził żywą przesyłkę do furgonu, który dowiózł 
bardzo szybko amerykanina na miejsce wskazane.

Dziecko, wykarm ione przez lwicę. Niejaki 
p. Mac Cabe, osobistość znana w Johannisburgu 
(Afryka południowa), opowiada,prawdziwie romantyczną 
historyjkę o dziecku, wykarmionem przez lwicę. Mac 
Cabe żonaty był z córką słynnego mvśliwego F. Swarta, 
niedawno zmarłą. Swart, który wciąż wędrował w po­
szukiwaniu przygód myśliwskich, znajdował się pewnego 
razu niedaleko rzeki Krokodylowej razem z żoną i pa­
roletnią córeczką Pani Swart jednak, zajęta gosoo- !; 
darstwem obozowem, nie miała czasu na czuwanie.,-; 
wciąż nad dziewczynką i dnia pewnego dziecko znikło,
W  ciągu ośmiu dni zrozpaczeni rodzice czynili poszu- ; 
kiwania w c.łei okolicy i już stracili nadzieję odzyskania 1 
drogiej zguby, gdy w obozie zjawili się dwaj buszmeni ( 
i rzekli do Swarta: , Biały człowieku, weź strzelbę, bo 
odnaleźliśmy twe dziecko". Swart pochwycił za broń ' 
i ruszył z buszmensmi. Czarni poprowadzili go ostrożnie, a; 
wzdłuż rzeki Krokodylowej, o jakie pięć kilometrów, 6 
i wreszcie ukazali z ukrycia, w zagłębiu skałv, lwicę, w 
karmiącą parę lwiąt i drobną istotkę ludzką.' Swart » 
wystrzelił w powietrze. Na huk wystrzału, lwica zer- ■ 
wała się i zbiegła z lwiętami, pozostawiając dziewczynkę. \  
Dziecko miało sukienkę zupełnie podartą i kilka za-1 
drapań na rączkach, pozatem jednak było zupełnie | 
zdrowe! Po pewnym czasie Swart znalazł się znów 
na wyprawie myśliwskiej, tym razem md rzeką Lim- | 
popo. Wracając raz z polowania, ujrzał, przerażony i . 
córeczkę rzucająca kamieniami na dwa lwy, stojące na ! 
drugim brzegu rzeki. „To są — rzekła spokojnie i' 
dziewczynka - -  te dwa duże psy, które mnie wówczas 
przeniosły przez rzekę !"

Pokwitowania.
Na Czerwony Krzyż złożyli Władysław Soikowski 

w sprawie poiubowej 240 mk., Antoni Zimoch z Łęki 
Opatowskiej 5000 mk., Dr. Ulis ewski składkę roczną, 
5000 ir.k, Tow. Młodzieży z Łęki-Mroczy ń k ’ej 4000 mk. 
Ofiarodawcom serdeczne ,Bóg zapłać" składa

Cz Szymkowiakowa, skarbniczka.
Wszystkich członków tak z miasta jak i z całego 

powiatu uprasza się o niezwłoczne zapłacenie składek 
za rok 22. na ręce skarbniczki.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Urzędowe notowania z dn. 6. grudnia J922. 

loco Poznali za 100 kg. w ładunkach wagonowych dostaw
natychmiast, ceny hurtownie:

Żyto nowe - - -  38700—39700!^
Pszenica - - - - -  66000—69000
Jęczmień brow. - 36500— 38500t I
Owies - - - - -  37000—39000't
Mąka żytnia 7O‘ /o z workami - -  59000—62000* ‘
Mąka pszen. 65°/» z workami - -  93000 —980001?
Ospa żytnia - - - - -  20000p.
Ospa pszenna - - - - -  20000’

Uwagi: Brak podaży, obroty małe. Usposobienie stałe. ‘

Kurs giełdy warszawskiej.
z dnia 6. grudnia 1922 r.

Dolary St. Zjednoczonych • • - - 1751*
Funty angielskie • • - 7875C ,4
Korony czeskie - • • • • 55'
Korony austrjackie wypłata - • - - 24‘ / „
Bilon - - - - • - 275(1'
Marka niemiecka gotówka - - - - 2,26,

wyplata - • - - 2,17
Franki francuskie - - • • 1230 .
1 rubel złoty - - - - 890C
1 rubel srebrny - - - • 581 ł
Franki belgijskie - - • * 1120 ‘ -

Tendencja umiarkowana.

Licytacja przymusowa! h
W e  w torek , d. 12 grudo a br. o godz. 11 przed po lj

5 p r / e d . - m  KĘPNIE ul. Warszawska 256 H :

szafonierkę, stół okrągły, 
biurko, lustro zstolikiSm^dwa , 
obrazy, kanapę i 2 krzesełka
m p  ię u  j  tają em -j  B p e  i . i r j r y  o h e ir / i
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Niniejszym podajem y Szanownej Publiczności do 
łaskawej wiadomości, iż wobec obecnie panujących 
anormalnych stosunków w kupiectwie i handlu, zmu­
szeni jesteśmy w przyszłości

wstrzymać się ad udzielania kredytów
i sprzedawać towary li

I I
1 i  'JO], 
H "li' i  J

za gotów Ml’
1:

It?! ■’
• H• I <1 5J z• §2 S

gdyż trudności w otrzymywaniu pieniędzy i nieudzie- 
lanie nam kredytu przez hurtowników i fabrykantów 
zniewala nas do powzięcia niniejszego.

fltn a Tow; Kupców w Kepnie.
Na sprzed

gospadat
Starą Apteka i Drogerja pod Orłem

E. KARŁOWSKI, Kępno - Rynekpnieta
ARTYKUŁY TECflNtCZNE: tlanzynę, Bron/.y, Karby 
K.oter, Kłorek, Kwas so'.ny, Pędzi*, Szczotki i t p  
ARTYKUŁY GUMOWE: Sm oczki, (nuplc) Póilkładki 

. _____  U n n d i / P  r i i n f t i r o w e  itn.

« :3
A K lY M Jtl U LU U H I, , --------------
rum ów* W aty Term om etry, BandaZe rupturowe itp. 
ARTYKUŁY KOSMETYCZNE: Perfum y, Mydełka, 
•y____  r » . z i « \  \V n d v  cło list i t. D.

Poszukujemy

stery mosiądz, bronz, miedź, old w, cynę, cynk,
stale w każdej ilości za gotówkę oraz

przedstawiciela aa zakup. 
Czempińskie Zakłady Hutnicze, Poznań,
1450 Łazarska 38.

132 mórfr
w tein 15 mórg 53 
14 m órg łąki, r - j j j
. m artwym  fnv> e«* >*■
lub bez, które 
podzielone na trzy

•! f '■
Kremy, Pudry, Pasty do zębów, W ody do ust i t . p. 
ARTYKUŁY ODŻYWCZE: Wino pepsynow e Emulsje
____ traaew e, Sole I W ody m ineralne i t . p .  — —

STARA APTEKA załatwia badania wody i t. p. poleci Specyfiki kra­
jowe i zagraniczne oraz przyjmuje recepty c/tuiikow wszystki h 

— — -  !<-• chorych bez wyjątku. — — —

I
sze gdyż są i budfJH 
nich. Cena p rz y s to i

Jan KraczJ;
Mąkoszyce p. Ostr^

Przymusowa licytacja-pJ
99

W poniedziałek, dnia 11 grudni3
1470 o godz. 3 po poł. ,  :£
sprzedam w M R O C Z E N IU -S T A R A  J

fflbrmularze do d z ien n ik a
now oczesna p racow n ia  
fo to g ra ficzn o -a rtys tyczn a
OSTROW, Kolejowa M. 

1382 poleca

JAŁOW ICE 1
najwięcej dającemu z i gotowkę. Zniórka 
sołeckim. O bejrz.. ::'<ż:i.i • uiiau: przed 9P'

KLAUS, komuniik sądowy w KęPn‘
poleca

' f -Drukarnia Społkowa w Kępnie.
■ "  1

OBUWIA T M
kiego, damskiego I dziecięcego t l f f

wykonanie portretów kolorowych i to 
loyrafji-szkiców, modnie oprawionych 
na podarki gwiazdkowe. K o n tra k ty  d z ie r ż a k

P o le ca n i - w ie lk i  w y b ó r

męskiego, 
oraz O B U W IA  ZIM OW EGO  
Dla dzieci ciepłą skórą obsadzane i bambosze

— — z własnej pracowni.
Przyjmuję wszbI Kiega rodzaju zaraówlonia podług miary
Reperacje w ykonyw am  w ioknajkrót«Tvroczasie.
_  _  . Ceny umiarkowane. — — —

Zamówienia przyjmuje się tylko 
do początku grudnia.

Tomasz Godzina, Kępno
K sięgarn ia  —  łn tro liga to rn ia

poleca

książki do nabożeństwa, świece ołtarzowe 
świece do 1 komunji św., różance wszel- 
iz in .m  r A ib n in  i r/nł mku. orzvborv do

W

nabywać można

Drukarni Spółko*^
w Kępnie

D r e la  C h ł o p y  
i młockarnia1
szeroko bijąca zaraz na 
sprzedaż. I4G7

A leksand er L iebner 
mąkoszycE,pnw Ostrzeszów

do pesyłek jest t  i  

trzebny. M o it t, 
taki, ktbry doP,e 
opuścił.Główny Dworze

restauracja
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